[bookmark: _GoBack]0.03	JiFiS Jizersky filmovy spolek
0.07	Przedstawia
0.13	Krótki film zainspirowany prawdziwym zdarzeniem
0.18	Obojętność
0.28	I co, pani doktor?
0.30	Z komplikacjami sobie poradziliśmy. Oboje czują się dobrze.
0.32	Dziękuję bardzo.
0.36	No… Przecież nie będę tego targać przez całe miasto!
0.48	Dziękuję bardzo.
1.01	Jezus! Bydlę!
1.31	Ty, ale się schlała!
1.33 	Chłopcy, dlaczego nie pomogliście tej pani?
1.35	Dlaczego mielibyśmy?
1.38	Spokojnie, zaraz będę na miejscu.
1.41	Nie widzi pan, że ta kobieta potrzebuje pomocy?
1.43	Spieszę się.
1.48	Dzień dobry, dlaczego nie pomogła pani tej kobiecie?
1.50 	Nie wiedziałam, co mam robić. Jestem z dzieckiem, proszę zrozumieć.
1.55	Halo! Proszę pani! Coś pani jest?
2.03	Pijana jest!
2.04	Nie czuje pani zapachu alkoholu?
2.08	Proszę popatrzeć, jak ona wygląda!
2.09	Proszę zadzwonić na policję.
2.11	Pogotowie, słucham.
2.12	Dzień dobry, tu koło Eurocentrum ktoś leży, moglibyście przyjechać?
2.15	Mężczyzna czy kobieta?
2.16	No nie wiem, chyba kobieta.
2.20	Nie da się tego poznać?
2.21	Jaja sobie pani robi? Po prostu człowiek, nie? Kobieta, chyba.
2.24	Jak pan się nazywa?
2.26	Ale szybko!
2.27	Jest pan tam jeszcze?
2.29	Ma na ustach krew. I otwarte oczy.
2.32	A oddycha?
2.33	Nie, chyba nie. Jest taka żółta.
2.38 	A ktoś coś przy niej robi?
2.40	Nie, nie. Mi się od tego robi niedobrze.
2.44	A jest tam ktoś, komu nie jest niedobrze? Może mi pani dać kogoś do telefonu?
2.48	Tak. Pani z pogotowia chce rozmawiać z kimś, kto tu stoi.
2.54	Dzień dobry. Tu, koło Euro…
2.56	To już wiemy, już jedziemy. Muszę wiedzieć, jaki jest stan tej pani. 
3.00	No, ma pianę na ustach.
3.02	To też wiem. 
3.03	Może pani sprawdzić, czy oddycha?
3.06	Nie, ja się boję.
3.07	Aha. A proszę pani, nie ma tam kogoś, kto się nie boi?
3.10	Wszyscy się boimy. Jakaś pani jej dotknęła i powiedziała, że nie żyje.
3.15	A czy ktoś mógłby położyć ją na plecach?
3.18	Czy ktoś może położyć ją na plecach, żebyśmy sprawdzili, czy żyje?
3.21	Nie, żeby odblokować jej drogi oddechowe.
3.24	Aha. Żeby odblokować jej drogi oddechowe. Pan jej pomoże? Może pani?!
3.39	Mogą państwo pomóc mi położyć tę panią na ziemi?
3.42	Gdzie pan idzie?
3.45	Ta pani poprosiła pana o pomoc. Dlaczego pan sobie poszedł?
3.47	Odpieprz się! Ja nie chcę być w nic wplątany!
3.55	Co pani robi? Przecież się zaziębi!
4.11	Widziała pani, co się stało? 
4.14	Nie, ja przyszłam przed chwilką. Musi pani spytać tych gapiów. 
4.18	Jakieś 15 minut, pani doktor. 
4.20	A nikt nie widział…
4.21	Mówiłam, żeby mi pomogli… 
4.22	I nie pomógł nikt?
4.23	Nie… 
4.24	Możemy!
4.26	W zeszłym roku lekarka Lenka Dvorakova pomogła przyjść na świat 157 dzieciom.
4.30	Przez całe swoje życie zawodowe zajmowała się ratowaniem ludziom życia,
4.34	ale w chwili, kiedy sama straciła przytomność w centrum miasta,
4.37	przez ponad 15 minut nikt z przechodniów nie zwrócił na nią uwagi.
4.40	Niedługo po przewiezieniu do szpitala zmarła.
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